
k u r i e r  w a r s z a w s k i
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D . 11. Czerwca.  
PIĄTEK. 

ROIv 1830.

WSPOM NIENIA.  
P o w r o t w ła d z  r z ą d o - 
w y c h  do  W a r s z a w y  
1809.

Ś w ię ty  obrzęd solennej P r o c e s j i  i śp iew a­
nia 4ch E w a n ie l j i ,  wczoraj uroczyście  odbyty  
zosta ł z Kościoła S. J a n a  na placu przed  
Zamkowym. C elebrow ał J W. JX. P r a lm o w s k i  
B isk up  Płocki , którego w czasie Procesji pro­
wadzili  JJ W W'. Hr. G ra b o w sk i  Minister w y­
znań religij: i oś wie; p u b j: , lu d z i .z  L u b o w id z '  
k i  M arszałek sejm owy, łialdacliin nieśli Wo­
jewodowie i Kasztelanowie. W szystkie Zako­
ny  i całe  Duchowieństwo św ieck ie  obecne w 
sto licy  , poprzedzało  SSum, a otaczali P os ło w ie ,  
D ep u to w an i ,  Urzędnicy władz w szelk ich , zna­
kom ite  osoby płc i  obiej i Lud mnogi napeł-  
niaiąry wszystkie p rzy leg łe  ulice. W szystk ie  ce ­
chy z sw em i chorągwiami tow arzyszy ły  ob rzę­
d o w i ; z now ych chorągwi szczególn iej odzna­
cz a ły  s ię  zgromadzenia S to la r z y  i JS J ły n a rzy  
w o d n y c h .  W czasie sum m y, Orkiestra z ło io n a  
przeszło  zlOOcysób, odegrała Mszą ułożoną ro­
ku z e sz łeg o  przez Rektora E ls n e r a  na K o ­
r o n a c ją  N . PANA. W czasie processji Chór 
śp iew ał stosowne hym ny kompozycji teg o j .

ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO
W  kw aterze g łów nej w W arszaw ie  d n ia  25 

M aia  (f> Czerwca) 1830 r.
ZA N A JW Y Ż S Z Y M  R O Z K A Z E M .

N A J l / f Ś  N I E J S Z  Y  C E S .d l i  Z  J M C  i  K R Ó L
naj ł a s k a w ie j  o z d o b i ć  r a c z y ł .  O rd erem  S . S  ta -  
n is ła w a  k la s s y  4 ej. Z batajjonu 1 go W eteranów  
czyu n vch , Podporucznika Józefa O lszańskiego.  
—  S t o s o w n i e  d o  d e c y z j i  N . C E S .-) R Z A  J M C  
i R R Ó L rJ .  Wchodzi w słu / .bę  i um ieszczony zo-  
staie. W  W o js k u .  Z Wojska Pruskiego ,  Maior  
Hrabia Stanisław Engestrom  , z przykom m ende-

rowaniem do Jazdy.—  Otrzymuią urlopy. TV  
G w a r d ji .  W Pułku  Strzelców konnych , Poru-1 
cznik  Ł ukaszew icz  , na m iesięcy  3, do Marjcn- 
bad i Trenczyna. TV P iech o c ie . Adjutant po­
łow y przy Jenórale P iechoty Hrabi P o tock im ,  
z Pułku Grenadjerów G w ardji,  Kapitan So­
c zy ń sk i ,  na m iesięcy  3 ,  do Karlsbad. TV J e i -  
d z ie .  W Pułku Strzelców  konnych N. C E S A ­
RZOWEJ i KRÓLOW EJ JEJMCI Nr 2 ,  Poru­
cznik  Madaliński, na m iesięcy  3, do W ęgier .  
W Korpusie Żandarmerji, Podporucznik Koby­
liński , na m ies ięc y  3, do Marjenbad i Tdplit*.  
W  K o rp u s ie  J n w a li:  i  W e te r a n ó w .  Podporucz­
nik  Wete: Zastyrzec, na m iesięcy  2, do Szląska.  
—- W yk reślen i zoitaią z Kontrol.  TP K o rp u s ie  
A r ty l l e r j i .  Z Pół-Kompanji Rakietników p ie ­
szych ,  Podporucznik F e l ix  D em biński ,  zmar­
ł y  w d. 1 2 /2 4  Maia r. b. TV K o rp u s ie  J n w a li -  
d ó w  i  W e te r a n ó w .  Porucznik Weteranów Fran­
c iszek  Turski,  zmarły w dniu 1 9 / 3 1 Maia r. b. 
Z a  n ie p r z y z w o ite  sp r a w o w a n ie  się . TV R a ta -  
l jo n ie  3m  W e te r a n ó w  c zy n n y c h .  Podporucz­
nik Maciej Jzbicki.

N acze ln y  W ó d z  ( po d p i s a n o )  K O N S T A N T Y  V\ .X .R .  
Zgodno z O ryginałem  j>. o. Szefa Sztabu G łó w n eg o  
Jen era ł  b ry g a d y  S i e m i ą t k o w s k i .

Pozostałe icszcze exemplar?,e R o c z n ik a  P o - 
li ty c z n e g o  z portretem N. PANA sztychowa-  
nym na miedzi i litografowanemi heibam i Wo- 
iew ó d ztw ,  sprzedaią s i ę ; w S k le p ie  U b og ich ,  
u B r z e z in y ,  Magnusa, B inkow skiego  , Ciec ha- 
n ow sk iego ,  Wemuirra i S te b le r a ,  wltjkkiej 0 - 
prawie po zł. 5 ,  a w ozdobniejszej po zł. 6
gv. 20 exemplar/. .
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( A r t :  n a d :) S ta n is ła w  Z a w a d zk i  Uczeń 
tutejszej Szk.oły P o litech n iczn e j , Syn Obywa­
tela i Urzędnika,  o k tórym kilk. krotnie pis­
ma publiczne zaszczytnie równie iak o iego 
post rzeleniach wspomniały,  wróci ł  niedawno 
do W a rsza w y  z podróży własnym kosztem 
po Europie- w celu udoskonalenia się p r ak ty ­
cznego w zawodzie G arbarsk im  odbytej ,  o- 
pat rzony w świadectwa sławnych zagranicz­
nych fabrykantów,  równie iak wyrobami wła­
snej swej roboty.  W celu założenia Garba r ­
ni naby ł  swym nakładem Lokal  niegdyś s ła­
wną fabrykę w stolicy mieszczący w nadziei  
że Rząd o' wzrost  przemysłu kraiowego t ros ­
kl iwy,  tg ważną dla kraiu naszego p rze my ­
słu gałę/.,  a równie i ak  S u k ie n n ic  tw o  i P ło  • 
d e n n ic  Iwo pot rzebną,  przez udzielcuie mu ia- 
ko rodakowi stosownej zapomogi,  ozy wić i wes­
przeć raczy.  Chlubą iest dla Szkoły po l i t e­
chnicznej  , iż w tak krótkim istnienia swe­
go czasie, iuż wydaie usposobionych do p rze ­
mys łu  obywateli .  Oby p r zyk ła d  tego mło­
dzieńca w poświęceniu sic temu nie bardzo 
powabnemu,  lecz znaczną korzyść kraiowi 
przynoszącemu zawodowi,  wzbudzić chciał  w 
Rodakach stałą chęć oddania się rozmaitym 
przemysłu gałęziom,  iżby Kraj  nasz w czasie 
mógł  dostarczać wyroby zagraniczny im  wyró- 
wnywaiące.  IJ. O.

Z G da/iska  i K rólew ca  doszły ostatnią po­
cztą wiadomości,  że coraz bardziej podnosi  się 
handel  zbożowy.

R a d a  d la  m ło d yc h  p r z y ia c ió ł  h is to r ji n a ­
tu ra ln e j.  Młodzież Szkolna,, rozpoczynając 
część kursu historji naturalnej  trak tulącą o 
owaclctch, zaczyna również zbierać ie dla za­
chowania w stanie zasuszonym na szpilkach. 
Piiemnmy dotąd lepszego nad t< n sposobu u- 
k la dan ia ich  w zbiorach; lecz gdy ta okrutna 
męczarnia n iewinnych owadow, podobna do

owej strasznej u Turków m ę k i ,  wBicta na 
pal ,  wpływać może na serca młodych l u t o ­
wników,. b y ł b y  pożądanym bez wątpienia spo­
sób mniej okropny zabiiania owadu,  który wsa­
dzony Żywcem na szpi lkę często kilka dni 
na niej  ̂  umiera.  Jeśli złego zupe łnie usunąć 
nic możemy,  starajmy się przynajmniej  zmniej­
szyć ie, i skutki  szkodliwe osłabić.  Mic b ę ­
dzie bezpożytecznein podanie nas tępnego u- 
•ży wane go iuż postępowania.  Kładzie się o- 
wad w pap ier  liib drewniane pude ł ko  i w sta­
wia na 2 s ekun dy  w wielkie gorąco,  lub do 
ognia przysuwa.  Gorą<-o zabiia owady-, nawet  
te co rnaią nadzwyczajnie mocne życic,  w ie -  
dnej  prawie chwili; a nadto , kolory ich b y ­
najmniej  się niezmieniaią i żywość swoią za- 
chowuią. Jeśli  atoli owad długo będzie na 
gorąco wystawiony,  sk rzyde łka i i nne części 
ciała pokurczą się i poskręcaią.

( A r t :  n a d : ) —  Fc-lioe a licno  p e r ic u lo  cau- 
tu s . W zeszłą Niedzielę około god-.iuy tej  
przechodząc u l i cą ,  mocno spocony , wstąpi łem 
z dawnym przyiacie lcm do Cukierni  zaproszo­
ny  na L o d y . Miel iśmy wiele do mówien ia,  
tak dalece , ze, czy sku tkiem zaięeia się zupe ł ­
nie przedmiotem rozmowy,  czy też roztar­
gn ien ia ,  prawie machinalnie 3 filiżanki Lo­
dów zjadłem.  To nieochłodzi ło mnie  wcale,  
owszem uczułem przykrzejsze gorąco i mo­
cniejsze pragnienie .  Chcąc ie u g a s i ć ,  wypi­
ł e m szklankę wody z cukrem , a peźnu-j poże­
gnawszy się z towarzyszem , wyszedłem na u- 
llćę. W kwadrans uczułem w żołądku nagle 
t ak  nieznośne pa r c i e ,  i tak ciężką b o l e ś ć , że 
mi się oczy zamroczy ły ,  i k roku nie mogłem 
postąpić.  Byłbym nie zawodnie u p a d ł ,  a mo­
że życie skoń czy ł ,  gdyby  los nic zda rzy ł  zna- 
iomego , k tóry z l ękniony moim takim stanem,,  
zawlókł  mnie prawie do domu przed  którym 
s t a ł e m ,  pobiegł  i naj spieeruiej  przyniósł  kro-
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ple gorzkie p o m a ra ń c z o w e , k tó ry cli wypiwszy
spory  k ie l i szek  , p rzyszed łem wprawdzie do 
s i eb ie ,  lecz dotąd czuię osłabienie ' żołądka,  
chociaż i wiek i budowla fizyczna , dosyć mnie 
zabespiecza’ą. P rzy pad ek  mój , niech s łuży za 
przest rogę wszys tkim,  co mocno rozgrzan i ,  
chcą się chłodzić zinineiiii środkami.  Ży-  
czyć zaś na le ż y ,  aby l tada lekarska , tak gor­
liwa zawsze o dobro powszechne,  raczyła przez 
swoią świa t ł ą ,  a lak najczęściej w pismach po­
wtarzać się winną przestrogą,  nie iednę zape­
wne osobę ,  od podobn ego ,  a często sin utniej- 
szego ,  nie ieduę fainilją od smutku lub ża­
ł o b y ,  ochronić.  —  X. X.

W y c z y t a w s z y  w Kurjerze Warszawskim N r  
128 podziękowanie publ iczne P. Bonkowskia-  
mu  z Siew nicy  za wyleczenie z warjacji .kobie­
ty , p rzypomina mi to i mój względem niego 
obowiązek.  By łem nie raz świadkiem wielu 
szczęśliwie odbytych  przez niego kuracj i  na 
rozl iczne choroby.  Nie iedna przeto osoba 
d ług wdzięczności zaciągnęła.  Lecz z żalem 
pocieszonych iego staraniami i r adą,  rozcho­
dzi się wiadomość że Bonkowski  iuż nie mo­
że więcej nieść pomocy społeczeństwu,  z k tó ­
rej  wyzuci zostaią i biedni  i cierpiący ludzie,  
od nieiakiego czasu z od leg łych  nawet  stron 
do niego pospieszaiący.—  Jeden z b y ty c h  P a-  
cjr n iów,

XVlJl ly  Tom Pamiętnika Technologicznego 
P ia s t  wyszedł  z d ruku,  i w d. 15 b. m. w k t ó ­
rym się kończy p renumera ta  kwarta łu  szóste­
go oddany będzie Szanownym Prenumera to ­
rom w miejscu gdzie opłacil i  P renumeratę ,  o- 
laz złożone będą opieczętowane excmplarze w 
głównej  espedyc j i  Gazet ,  przy Pocztamcie w 
Warszawie ,  dla osob k tóre na toż dzieło na 
Prowincji  zaprenumerowały,

Onegdnj  obecni na Koncercie  Panny Bel-  
w i i  byli  istotnie zadowoleni} iest  to znakomi­

ty  talent ,  wszystko co o nim donoszono,Wir-  
tuozka sprawdzi ła w wykonaniu Koncertu Pi-  
ccira, awwar jac jacb własnego utworu przewyż- 
szy ł a  oczekiwania.  Publ iczność przyię ła  ią z 
oznakami najwyższego zadowolenia.  Lubowni-  
cy muzyki  mają nadzieie,  że powtórny Kon­
c e r t  tej Artystki  będzie l iczniejszy.—  J1PP. 
Cymerman  F lecis ta  i G er ner Waltornista,  iak 
zwykle zasłużyli  na oklaski k tóremi  s łucha­
cze wykonane przez nich sola okrywali .

W onegdajszynr Nrze D ziennika d la  D z ie ­
ci znajduie się następuiące doniesienie.  >iNa» 
desłano nam wiadomość o b iednym c h ło pc u , 
k tóry przez odmrożenie ut raci ł  obie r ęce , to 
i e s t  dłonie z palcami , dziś p rzy  największej  
chęci do pracy nie ma sposobu d o  życ ia ,  u- 
daie się więc do serc czułych o rvsparcie. Na 
iego zaletę to można do dać ,  iż umieiąc przed, 
tym przypadk iem pisać i teraz przy wiązuie so­
bie do rąk  pióro i chce być tym sposobem 
c».ynnyin. Już n iektórzy wpadaiąna myśl  szczę­
ś l i wą ,  że możnaby mu zrobić stalową maszyn­
kę  , ale i na to t rzeba wyda tków,  a o n  iest 
synem biednego wieśniaka.,  k tó ry mu pomo­
cy udzielić nie może. Wy kochane Dzieci ,  
któreście iuż tyle dali dowodów dobrego serca,  
nie  odmówicie zapewne wsparcia temu niesz­
częśl iwemu,  o k tórym bliżej możecie się dowie­
dzieć w składzie księgarskim Gałęzowskiego.

Jan  Blecher  Subjekt  cuk ie rn iczy ,  onegdaj  
kąpiąc  się w Wiśle wpros t  ul icy Dębowej  od 
st rony P r a g i , utonął.  Ciała iego dotąd wy­
dostać niemożna było.  Otoż nowy p rzykład iak 
iest n iebespiecznem kąpanie się w miejscach n ie ­
wskazanych.

Wczoraj w Tea trze  Narodo:  po ukończeniu 
2 go przedstawienia Melodramy M ak D ow el  
wybornie  granej ,  wszyscy Artyści powszechnym 
odgłosem obecpej Publiconości  zostali przy wo­
łani.  Takiegoż zaszczytu dostąpiły onegdaj JPan-

O



n y  F F crow ska  i C h o jn a c k a  w T e a t r z e  Ro z ­
mai tości  po ukończen i u  Koin: P a n n a  P u ł k o ­
w n ik  H u za ró w .  — JP.  M u s z y ń s k i  Śp i ew ak  T e -  
no rzys t a  p r z y b y ł y  z p rowincj i ,  iu t ro  i ako Gość  
wys t ąp i  p ie rwszy  raz w T e a t r z e  Na io :

W d r uk a r n i  p r zy  ul i cy E l e k t o r a lne j  pod  N r  
795 , wyjdzie  p r z e k ł a d  z n i em ie c k i eg o  f l i s to -  
r j i  s ta r o ż y tn e j  i  n o w o ż y tn e j  L i t e r a tu r y , p r z e z  
F r y d e r y k a ’ S z le g la .  Nic  po t r zebu i e  wyd aw ­
ca roz szer zać  się nad  za le tami  i w ażn uś . i ą  
dz i e ł a  t e g o ,  k tó r eg o  zas łużona Wziętość u g r u n ­
towana  ies t  w ca ły m  l i t e r ack im  świec ie .  T y l e  
k r o t n e  odwo ływan ia  s ię w p i smach  p ub l i c zn y ch  
do  d z i e ł  i zasad Szlegl a , oraz sp ó r  t oczący 
s ię m i ęd zy  s t r on n ik am i  k l as sycznośc i  i r oman-  
t y c z o o ś c i , wskazywa ły  pot r zebęlupowszcchr i ie-  
mia w p r z ek ł a d z i e  po lsk im  d z i e ł a ,  będącego  
zb i o r em  nowych wobr-ż-  ń  i zasad.  Dz ie ło  to 
uk ł ad ać  s ię będz i e  z 3 To mów in octavo n»a- 
ipr i  od 320 do 3(30 s t r o n n i c ;  wyj Izie w cią­
gli roku.  Cena p r e n u m e r a t y  iest  złp.  15 za 
To m ó w  t rzy , k tó r ą  po złp.  5 z gó ry  sk ł adać  
„ lob i a .  Po wyjśc iu dz ie ł a  cena  iego wynosi ć  
będz i e  złp .  20.  P r e n u m er a t a  pr / .yjmuie  się 
we  wszystkich Ksi ęga rn i ach  stol icy i w Kan ­
to r ach  D r u k a r n i  pod N r  795.

W ys ze d ł  z d ru k u  Wier sz  do I le n r je l ty Z o n ta g  
p r z e z  Konst:  G a szyń sk ieg o  z p r z yd an i e m  t ł u ­
ma czen i a  te j że  poezj i  na w ie rs z  F r a ncu zk i  
p r zez  Ludwika  I E  o ław skiego ', n a b y ć  można 
w Ksi ęgarni ach  Warsza:  za zł.  1.

P a m ię tn ik a  d la  P ł c i  p ię k n e j  poszyt  5 ,  t o ­
m u  2go,  w ysz ed ł  z d r u k u ,  ZcWlera 1) J d c - ł y  
z S z y l e f a ,  D u m a n i a ,  P am ię ć  przeszłość i , Roz ­
p a c z ,  Bądź zd rowa.  2 ) Marek  J ak imowski  Po- 
do l anin  powieść  hi- to:  z dzieiów n - r u d o : ,  V\ i- 
zy ta k o m p l em ę t u  , O p rzys łowiach  n a i odo: z e ­
b r a n y c h  p rzez  Wójci ckiego.  3)  Now iny i Wia­
domości  naukow e  a )  Poema J. J. Hr.  Molla , p. 
U D o b ro ć  i b )  Mai ja  Stua r t  t r a i e d j i  t łom:  z l'r„n:
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p r zez  Br .  Hr .  K ic iń sk i ego  ; c j  B a ł a m u t  P e t e r s ­
bu r s k i .  4)  Tc .  Ir Na rod owy  i Rozmai tośc i .

Dzi ś  r a no  c i ep ł a  s t opni  15 Wczoraj  w 'p o ł u -  
dn i e  27,  — -

W y p ra w a  F ra n cu z ka  z T u lo r tu  i u ż w y p ł y ­
n ę ł a  p r zec iw  A lg ie r ó w i.  —- C za rn o g ó r c y  iu i  
zostal i  po sk romien i  nad  g r a n i cą  Aus t r ja cką .—* 
W S ta m b u le  p anui e  c iągl e  n i e uk on t e n l o w a-  
n i e  m i ęd zy  L u d em ,  k tó r em u  coraz bai  dziej  
n i e pod ob a  się p r aw ie  cod z i enn i e  wydawane  
nowe ustawy Suł t ana.  —  P.  W i l le l  zos t ał  na­
g le  wezwany  do P a r y ż a .  —  N ie m a  nadz i e i  
aby  Kró l  Ang ie lsk i  d ługo  zos t awa ł  p rzy  ż y ­
ciu.  L e k a r z e  da ią  mu t e r az  mocną  dozys  o* 
p jum.  —  Donoszą z A m e ry k i ,  że pog ło ska  o 
zamordowan iu  H o liw a ra  r oze sz ł a  się w całej  
K o lu m b ji .

Su ł t an  tak iest  zadowo lony  z H a lila  Baszy 
k tó r y  o d b y ł  poselstw o do  P e te r s b u rg a ,  iż. m ia ­
now a ł  go [ \a p u d a n e m  Baszą czvl i  W ie lk im  
A d m i r a ł e m ,  po zgonie  P a p u d z i  A c h m e t a , i 
po st anowi !  oddać  mu  w ma łżeństwo  najs tarszą  
swą c ó r k ę  S a lic h e . O b r zę d  za ś lub in  ma  od ­
być  się z nadzwycza jną  wspani a ło śc ią .—  H r a ­
bia  M a tu s ie w ic z  k ró t ko  t er az  baw i ł  w P a ryżu ', 
m i a ł  pos łuchani e  u Króla F r an c uz k i eg o  i iuż 
w y ie ch a ł  do L o n d y n u .—  D o s z e d ł  iuż do  s k u t ­
ku  tr  k t a t  h an d lo w y  międz y  r z ąd em  T u r e c ­
k im i S tanami  z jednocz:  A m e r y k i  pó łno cne j ,  
d ługo  twa ły  umowy  ; ten związek iest ważnym.  
—  S ły cha ć  źe Su ł t an  znowu roz g n i ew a ł  się 
na Wice  Kró la  E g ip tu  i wyszle  fluttg * woj­
sk i em p rzec iw n i eun l .—  Po n .w ia  się w ie ś ćże  
Ang l i cy  bę d ą  p rzeszkadzać  wyprawie  F r a n c u ­
zów do A lg ie r u • N i ezawodną  ies t  w ia do m o ś ć ,  
że  p i e rwsze  Mocar s twa  E u ro p y  lubo  życzą  a- 
by  F rancuzi  pokonal i  b a r b a r y je ty k ó w  , l ecz  
n i ez r zwo lą  aby  F ra n c ja  z a t r zyma ła  d la  sie;  
bie kraj  A lg ie r u .  •— Młoda Cesar zowa  K r a -  
z y ls k a  i es t  p r z y  uadz i e i .—  Sk a rb  Po i t uga l sk i
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c ią g ł e  i e s t  w na jn ęd zn ie jsz y m  s t a n i c . —  W y -  
az ło  w L o n d y n ie  po w tó rn e  w y d a n ie  d z ie ła  D o ­
ktora  P r i t s z a r d , w k tó rcm  d o w o d z i  Je p i e r ­
w s i  R o d z ic e  rodu  lu d z k ie g o  b y l i  d a r n i  tak  
la k  dotąd m u r z y n i ! —- W K o p e n h a d ze  z ja w i ł  
• ig  n o w y  J m p r o w iz a to r ,  a le  n ic  P o e ta  l e c z  
M u z y k .  J e s t  to 18 l e tn i  m ł o d z i e n i e c ,  sy n  
P e r u k a r z a , ma g ło s  t e n o r o w y  bardzo  p r z y ie -  
m n y ;  m o ż e  śp ie w a ć  b ez  p r z e r w y  8 do 10 g o ­
d z in  ! pam ięta  d o k ła d n ie  in h ó s ta o  arji , p io ­
s n e k ,  ta ń có w  ą n a w. t u w e r tu r i sy infonji.

U rząd M unicypaLny M. S . W arszaw y.
Z powodu expiracji Kontraktu o dzierżawo real­

ności Miejskich w Pradze iako to: Jatek Szewckich 
4 Piekarskich tudzież Wystawy Kramarskiej, na dal­
szą iednoroczną dzierżawę tychże realności od dnia 
i  Lipca r. b. zaczynać się maiącą, ogłasza niniejszym 
Licytacją publiczną do odbycia której termin stano­
wczy na dzień 1 4  b. m. przeznaczaiąc, wzywa chęć 
podjęcia się tej dzierżawy maiących aby zaopatrze- 
ul w Yadjum wgotowiznie w kwocie zł: 1000 w tym­
że dniu o godzinie 4 z południa w Biórze Burmistrza 
miejscowego znajdować się chcieli. Warunki do l i ­
cytacji tak w Eiórze rzeczonego Burmistrza iako też 
w Biórze Urzędu Municypalnego Miasta Warszawy 
w każdym czasie przejrzane być mogą.— Warszawa 
d: 3 Czerwca 1830r.—Radca Stanu Prezydent fVoj-  
d a .  Sekretarz Jeneraluy 6'. Jahołkow ski.

Onegdaj w dalszem ciągnieniu 5tej Klassy 37 Lo­
terii Klassycznej , znaczniejsze wygrane padły iak na- 
stepuie : Numer 18,056 zł.  30,000, Los wzięty u 
Fiata w Suw ałkach.— Po zł. 5000, TS r 50,193 u E. De- 
plera, 21,751 u tegoż, Nr 53,542 u Kobylińskiego w 
Płocku, Nr25,952 n Mcndelsonowej, N r29 ,38 9u P e-
tyskusa.  Po zł. 2500, Nr 1694 u Wiemana, N r4 24°
U Gibasiewicza, Nr 11,707 uPetyskusa, Nr 19,785 u 
Lursa, Nr 17,989 ii Klugsherga w Białej, Nr 19,769 
n Bluina i Jakubowskiego, Nr 32,269 u Romera w Hru­
b i e s z ó w  ie, Nr 32,320 u E. Deplera.— Po zł. 2000, Nr 
5865 u l i .  Deplera, Nr 6070 u Kowalskiego, Nr 10,246 
u E .  Deplera, Nr 11,059 u Werthcjma , Nr 19,163 u 
Szwarca w Kielcach, Nr2S,647 uE.Deplera ,  Nr 31,154
u R o s e n b a u m a  i Spira w Tykocinie, Nr 31,915 u  Wie- 
senberga w Biłgoraiu, Nr 32,413 u Blocha w Kaliszu.— 
Vo z ł .  1000, Numer 317.868. 3366.3809. 6068. 6432,

7226. 7852. 8261.9918.10,701.1 1,359.11,617.12,680. 
13,457.14,213.14,388.15,150. 15,564.16,248.16,682. 
16,725.16,827. 17,794- 17,967.18,597.20,575.20,754. 
21,551.21,685. 92,106.22,328.22,370. 23,355.24,533. 
25,789.26,310. 26,467.26,649.27,271.27,999.30,366. 
30,935.32,416. DONIESIENIA.

U rząd Z a k ła d u  Rzadowo Górniczego Machin  na  
S o lc u .—“Podaic do wiadomości, iz  w Biórze Urzędu 
przy ulicy Xinzeccj pod Nr 3041 vv dniu 15 b. m. ijt, 
o godzinie 9 z rana odbędzie się in minus Licytacja 
poczynaiąc od Summy złp: 11,933 gr: 10 na wysta­
wienie muru ograniczać maiącego podwórze Zakładu 
od strony ulicy Smolnej, obejmować m?iącego łokci 
Lubieżnych 4,755 ĄflO i przykrycia go dachówką* 
Cegła przedsiębiorcy z Zakładu Il/ądowego dodnn.ą 
zostanie. O warunkach szczegółowych na miejscu 
przekonać się można.— Warszawa d: 9 Czerwca 1830 
r. —  Pisarz Zakładu / .  Kossakowski . — Kontroller 
Juszyńśki .

Kommissarz Cyrkułu 5go Zawiadamia Publiczność 
iz po zmarłym Józefie jWentzcd Lxpedytorzc przy 
Kominissarzu Obowodu Wnrs/.awskiego różne llucho. 
mości iako to: Bielizna, Garderoba i Meble na Satys­
fakcją zrządzonego Defektu w Pieniądzach Skarbo­
wych, w dniu 15 i), in. i r. o godzinie 10 ratio w K.an- 
cellarji podpisanego Kommissarza przy ulicy Twar­
dej pod Nr 1085, za gotowe pieniądze sprzedane zo­
staną. —  Spiner.

Jest do sprzedania 2000 przeszło sztuk DĘBÓW 
grubych, rosłych i zdrowych, zdatnych na wszel- 

ki materjał , o r a z  6 0 0  sztuk przeszło SĄ GO W gra­
bowych, wszystko w lassach pół mili od Wisły od­
dalonych, e dogodnym i wolnym lądem doładowania. 
Bliższą wiadomość powziąść można w Drukarni Ku- 
rjera Warszawskiego.

D nia wczorajszego wypadł z Kieszeni Właścicie­
lowi w Dorożce lub na ulicy ZEGAREK Z L O i l f  
Repetjer fabryki Paryzkiej Łe Roi przy którym by­
ła Pieczątka * Krawnika z Talismanem, na drugiej 
stronie by ł napis z n im  szczęścia. Ktoby takowy 
znalazł raczy za odebraniem sowitej nagrody odnieść 
Zegarek na Nowy Świat pod Nr 1296 na lsze piętro 
lub do Apteki Żelazowskiego.

W  dniu 14 b. in. i r. 0  godzinie Ą z południa w W ar­
szawie przy u l i c y  Długiej w domu pod Nr 585, Biur­
ka mahoniowe, Kanapa, Krzesła, Stoły, S»afy,prze»
publiczną Licytacją sprzedane zostaną. —

K ra z in  Zam browski K . d \  C. IV . ia .
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W dniu 12 b. r n . i r .  ©godzi:  10 z ra n a  w R ynku  
Starego Miasta prawnie  zaięte ruchomości iako to: 
Stoliki,  Komody, Kanapy, K rzes ła ,  Zegar ścienny, 
etc, przez  publiczną Licytacją  za gotowe pieniądze  
więcej daiącetnu sprzedane b ę d ą . —  Kazimierz, A l e ­
x a n d e r  Garboleu s k i  K. T ,  C. W .

W  Sklepie Ubogich iest do sprzedania MUNDUR 
OBY W ATE.LSK l z  H A FT EM  zupełn ie  nowy wraz 
z  białerni SPODNIAMI za 15 Dukatów,

P r z y  u l i c y  N a le w k i  n a p rzec iw  S to  Jarsk ie j  u l i ­
c y  w  dozna K o w a lo w a  iW  2240 n a d szed ł  t ra n sp o r t  
' l e w a r ó w  R ossy jsk ich  iako  to, R u l jo n  św ieży ,  K a ­
r u k ,  K ie łbasy  i  K o n f i t u r y  ro ln e ,  N B .  do S k ł a ­
d u  pod  N r  1.

B O B R A  z k i l k u  U 'iosek  s k ła d a ią c e  s i ę , z e w s z y -  
s t k ie m i  d o g . d n o ś c i a m i , są ra zem  lu b  c zą s tk o w ą  
do  w y d z ie r ża w ien ia  albo s p r ze d a ły .  H ’iadomość  
w  S ta r e m  mieście  N r  GO n a h n  p ię tr z e  od  f r o n t u ,  
o 3 po  p o ł u d n iu  lub- 7 z ra n a .
—r d f U  w ia d a m ia y się P u b l ic zn o ść ,  i i  w  S to  K r z y -  
\ f f j L s k i m  F o lw a r k u  X X .  lU issjonarzy  w d z i e d z iń ­
c u  p r z y  S m ę ta r z ą  n ied a leko ,  z n a jd u ie  się 18 T r y ­
k ó w  z S t a d a  p ra w d z iw e g o  X c i a  L ich n o w sk ieg o  
P lerynosów  p r a w d z iw y c h  z samej t y l k o  iednej
k r w i ,  za  p o m ie rn ą  cenę; cena iest oznaczona  n a  
tab lic zce  w iszące j  u  szyi .

Osoba życzy podjąć się obowiązku za R Z 1 D C Ę  
DÓBR, K A SSJER A , PISARZA P R O W E N T U ,  lub 
R Z Ą D C Ę  DOMU znacznego. W czem  zapewnia ż y ­
czące Osoby że do podobnych obowiązków iest iak 
najzdolniejszą,  przytem  opatrzona wjarogodnemi 
Świadectwami. T ak że  życzy wejść w obow iązek za 
PA N N Ę  k tóra  iest uspospbiona do wszelkich robot  
Damskich. W'iadomos'ć powziąść można przy  ulicy 
P iw ne j  pod N r  97 na l in  p ię trze  od frontu .

YV okolicy Warszaw y znajduie  się DYSTYLAR- 
NIA w której w iecie  dystylpie się 4°0  garcy Oko­
w ity ,  a w zimie SOD do 1Ó0Q na Arak etc. W ł a ­
ściciel życzyłby wejść z kim o dostawę tejże,  oraz, 
gdyby mit się trafiła dogodniejsza D ys ty lan tia  wraz 
z Gorzelnią nad tę  którą teraz  posiada, p rzystąp i  
do ugody. Osoby interessuiące zostawią adres p o d  
L it  i A. t .  w D rukarn i  R u r je ra  W arsz a w : lub w Skle­
pie Szkła  p rz y  ulicy Senatorskiej pod Nr 467.

B o b r a  w artośc i  przesz ło  300,000 zło .  poi.  sa do  
sp rze d a n ia ,  p p zy tye h  p o zo s ta ć  m o le  d ł u g  T d w a : '  
K re d y :  i na  k a n o n  lub  częściową w y p ła tę  ękę ło  
134,000 z łp .  re sz ta  S ia c u k a t m o le  'być  p r z y ię tą  n a ­

w e t  a k t y w a m i  n a  p ew nej  hypoteće  l o k o w a n e m i . 
Obszerniejszą w ia d o m o ść p o n  ziąść  m o ż n a  u ł l ł a -  
sc ic ie la  d o m u  K r  723 p r z y  u l ic y  Leszno .

Osoba k tó raby  życzyła  sobie ciągle t ru d n ić  się 
K O P IO W A N IE M  charakterem p ięknym , może się 
zgłos ić  do Drukarn i  K u r je ra 1 W arszawskiego, gdzie  
da Is za poweźmie informacją.

D O K U M E N T  w Hebrajskim ięzyku na papie­
rze  Stęplowym  10 gr:  na mnie przez N. Herszso- 
hna pod dniem  19 Czerwca r. 1825 wydany, w dn iu  
7 111. i r. b. zgub iłem , znalazca będzie  łaskaw pod  
N r 1083 p rzes łać  mi za nagrodą. —  L: IP al fisz .

f k  d n iu  S b. m. zgubiono na  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  
m ię d z y  R a tu s ze m  i B a n k i e m ,  B i l e ta m i  ka sso w em i  
lO c ioz ło tow em i s z tu k  70 i łsc ioz ło towemi s z tu k  2; 
w  ogóle z łp .  710. S u m i e n n y  i  w sp a n ia ło m y ś ln y  
z n a la zc a ,  za  o d d a n iem  p o d  N r  110 p r z y  u l ic y  
P iw n e j  j ia  1 p ię t ro ,  odbierze obok w dzięcznośc i,  
200 z ł .  n a g ro d y .

HAF 1 do M un d u ru  Obywatelskiego, iest do sprze ­
dania za pomierną cenę przy  ulicy R ynek Nowego 
Mtasta pod Nr 312 na dole. 1 1 1  B

LOSY Ćwierciowe z5  Klassy 37 Lotcrj i  Nra 
65 ,0 ,  8368, 11,008, 30,461 zag inę ły ,  wygrana zatem 
na takowe przypaść mogąca, tylko prawym właścic ie­
lom w k on tro l l i  mojej zapisanym, wypłaconą będzie. 

f A .  / /  er th e jm :
Osoba p łc i  żeńskiej życząca sobie wyiechać na 

wspólny kosz t  do EM S, zechce się zgłos ić  pod N j
000 przy  ul icy  D ług ie j  na pierwsze p iętro .
,  Dama wyieżdżaiąca  jlo W ó d  lu b  w in n ą  stronę, ą 
zycząca zabrać z sobą Pannę ,  może powziąść wiado­
mość u M urgrabiego domu Nr 1340 L it :  A. p rzy  u- 
licy Mazowieckiej.  1

K A R E T A  elegancka fabryki Pe tersburskie j ,  w do­
brym  ^stanic do sprzedania za pomierną cenę. W ia ­
domość pod Nr 404 na Krakow: P rzed :  t} Stangreta* 

W  dniu  17 Czerwca i następnych r. b. zawsze „d  
godziny 4 z po łudn ia ,  w domu 'Baszczyńskiej w W a r ­
szawie p rzy  ulicy Miodowej p0<| N r4 » 9 L i t :  A. po­
łożonym , sprzedane będą publiczna Licvtncia
za gotowe srebrne pieniądze rozmaite ruchomości 
do pozostałości niegdy Karóla Augusta Menckc O- 
bywatelą i Cukiernika należące, iako to: S rebra
1 lerscień z Soliterein, Szpilka z  Brylantami, iće«aiek 
z ło ty  repe t jc r  cylinder, Meble, Pościel,  Bielizna, 
Garderoba,  Obrazy olejno malowane, Broń, rozmai- 
tó Gospodarskie i ts m podobne  rzeczy, zaś
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w dniu 21 Czerwca tegoż roku sprzedaną zostanie 
również  zaliczyć się maiącą summę l ic iti ,  Cukiern ia  
z różnych towarów Cukrowych i naporów składaią-  
ca się, w raz z wszelkieini utensyljami i. sprzętami do 
niej  nalcżącemi,  a to w skutku Uchwały Rady F a m i­
lijnej i z mocy Upoważnienia Praesid ji  T ry b u n a łu  
Cywilnego tu te jszego, oraz na żądanie Opieki ma­
ło le tn iego  Sukcassora spadkodaw cy .—

K o w a le w sk i i i .  JV . JM.
6 P o k o i w  ko rp u s ie , ia ko  te z  12 P o k o i  w Ic h  
O fic y n a c h  p r z y  u l ic y  A laccanclrja  p o d  N r  

28G8 L i t .  A .  d a w n ie j w P ałacu . Z ien te-ck ich , d z iś  
I V . S te fa n o w ic zó w  n a leżą cy , do n a ięc ia  od S . J a ­
n a  r. b. W ia d o m o ść  a  l iz ą d c y  d o m u  p o d  N r  4 sta n :  

W W oiew ództw ie  Krąkowskiem ped Miastem W i­
ślicą iest: do sprzedania W I E Ś  JURKÓW ' po łożona’ 
nad sp ław ną  rZeką o m ile 'od  W is ły  na k tórej b rze ­
gu iv nowym mieście Korczynie  znajduie  się do tej' 
W s i  należący Spichlerz,  Gleba w Jurkow ie  iest naj­
lepszą i cała iej obszerność do lszej klassy należy, ro ­
zległości Gruntów ornych Dworskich iest Mor: 700, 
Ł ą k  Mor: 300, Pastw isk  M o r t  '.200, Zabudowania 
W ie jsk ie  są w dobrym stanie i po rządne ,  osiadłych 
Roln ików robiących po dn i  3 iest 64, Komorników 
dw u  dniowych 3 0 ,  Kmieci pbowiązanyclr do da ­
wania 2 robotników przez  ca ły  tydz ień  iest 2; n ad ­
to znajduie się kontn ie  20, k tóre  przez  p ó ł  roku 
co tydzień  po dn i  6 robią,  Zabudowania  Dworskie 
z Officynami o p ię t rze  są murowane bbardzo’ dobrze  
postawione wyiąwszy samego D om u mieszkalnego 
k tó ry  iest d rewniany, p rzy  nim iest O gród p e łn y  
drzew  Owocowych w dobrym ga tunku  k tó ry  prawie  
się  łą c zy  z małym Lasem dobrze utrzym anym . P o ­
ło że n ie  p rzyiemne, widoki w około  najpiękniejsze ,  
K ościo ł  iest we W si i niedaleko od D w oru ,  M ły n  
wodny i P rzew óz  na rzece Nidzie przynoszą w y­
godę i. in tra tę  i są p rzy  trak tach  na k tórych z n a j '  
duie  się 2 Karczem  Zaiezdnych, W ieś  ta  sprzeda­
ną będzie bez Jnw entarzów  lub  z In w en tarzam i w By­
dle,  Koniach i Owcach po trzeb ie  Folwarku odpo- 
wiedniemi,  oraz z całym  W arsz ta tem  Gospodarskim 
i narzędziami rolńiczemi iakie się na gruncie  znaj- 
duią.  Żadne d ługi,  nie ciążą tej ziemi. Cena tej 
W s i  iest 430,000 z ł p : Sto ki lkadziesiąt  tysięcy  mo­
gą pozostać do la t  kilku, p rzy  gruncie .  O w arun­
kach sprzedaży inwentarzach i wyciągach in tra ty  
dowiedzieć się m ożna1 u  Henryka Dembińskiego1 
w iŁrakon ie w iego własnym dom u, albo u iego R ząd ­

cy we W si Jurkow ie  mieszkąiącego albo też w do­
m u  Braci Lub ińsk ich  w Warszawie na Królewskiej 
u l icy  pod Nr 1066.

W  DOMU PO D N r  1857 PR Z Y  ULICY Z A K R O ­
C Z Y M S K IE J SA T R Z Y  PO KOI E , ORAZ K U ­
CHNIA z PO K O JEM  NA 1 P IĘ T H Z E ;  N IE M N IE J  
STAJNIA, W O Z O W N IA  NA 3 M IE SIĄ C E  OD 13 
C Z E R W C A  DO NAlfjCIA. Pomieszkanie to iest 
w bliskości O grodu  Krasińskiego, przeto dla p rz y ­
bywających Osób, dla użycia W ód Sztucznych iako 
i dla W ojskowych przybywaiących zfamilją  na czas 
O b o zu b ard zo  i ze wszechtnior iest dogodnein. W ia ­
domość w tymże domu..
g -g p W d o m u  pod Nr. 426 na Krakowskiem przedm: 

na l in  p ię t rze  ies t  do sprzedania  zwolnej ręki  
BILLARD w dobrym stanie  ze- węzełkiem! rekwizy­
tami; niemniej  M E B L E  gospodarskie, m ało  jużywa- 
ne,  na u rząd  zrobione,  są do sprzedania; widzieć 
ie można każdego czasu.

Osoba p łc i  żeńskiej indąca w tymm iesiącu  do W ie ­
dnia,  życzy mieć TO WA R Ż Y SZ K Ę na  wspólny koszt;, 
dalsza wiadomość w D rukarń  i K ur  jera Warszawskiego.-

W  prżeiezdzie z O łtarzew a do W o li  drogą b i tą  
Szosę dnia  G b .m .  wieczorną porą,,  w ypad ła  z P ó -  
wozu SZ K A T U Ł K A  powozowa z przodkowego sie­
dzenia,  w której,  by ło  p ien iędzy  monetą: a )  W  W o ­
reczku z iedwabiu dartego koloru  żó łtego  z z ielo­
nym, robotą  pończochową Dukatów 100 nowych hol:..
b) W  drugim W oreczku iedwabnym koloru  białego' 
z ciemnym roboty warsztacikowej Dukatów hol: 2..
c) Paczek 15 Biletów Kasso: 5 Z łotowych, w k aż ­
dej paczce po z ł:  500. d )  T ak i th że  Biletów ró— 
żnego k o lo ru  zł:  kilkaset,  e) W o rek  niebieski z p łó ­
tn a ,  monetą różną iako to: Talarami Pruskiem i,  R u ­
blami i I)wu-z ło tówkam i nie w iadomo wiele i różne 
Papiery , ,  mianowicie P lenipotencje  do interessów 
prawnych przez J W .  P iw nicką,  Z a w i szynę i H ra ­
b inę  Podoską, na Osobę Gabryela I l r r  Podóskiego1 
wystawione, f )  Niemniej Gwiazda srebrna S Sta­
n is ław a  i Krzyżyk  tegoż Orderu ,  oraz Maltański..  
Uprasza sic aby znalazca takowej Szkatu łk i  lub k to 1 
b y  o niej  iakową pow ziął  wiadomość, ra cz y ł  z g ło ­
sić  się do JW .  Sumińskiego. Radcy Stanu D y rek to ­
ra Pocz t  i Policji w W arszawie mieszkąiącego, za> 
co przyzwoitą  nagrodę prócz w dżięcznośoiodbierze ..

Niżej podpisany ma zaszczyt donieść Szanownej: 
Publicznością  iż podejmuie  się bez sprawienia naj 
mniejszego bólu  wyrzynać i wygubiać  wszelkiego.



—  SO S - i

rodzaiu B R O D A W K I ,  N A G N IO T K I czyli  O D C ISK I ,  
iako leż wycinać w rośnię te  P A Z N O K C IE .  U m le ię -  
tność  inoię w tym przedm iocie  okazyw ałem  po ró-  
Snych Miastach i w śamej Sto l icy  Jmpcrjutn w Pe­
tersburgu, w dow ód czego  z ł o ż y ć  m ogę różne ch lu-  
Łne Św iadectw a znakomitych  Osób. Osoby żą d a ­
jące 'mulej w tych cierpieniach pomocy w swych za-  
mieszkaniach, raczą p rzysy łać  swe Adressa z w yra­
żen iem  g o d z in y  o której do nich udać się mam,  
ktob y  zaś clo mnie osobiście  pofatygować się zech c ia ł ,  
znajdzie  m ię  każdodzienn ie  od go d z in y  7 z rana do 
12 w p o łu d n ie ,  tu d z ie ż  oil 1 z p o łu dn ia  do S w ie ­
czorem. Mieszkanie moie ies t  w domu pod Nr 2238  
przy  u l icy  Nalew ki - K a lm a n .  Operator nagniotków ,

W  Handlu K orzeni i W in  J: F: Lange przy u l i ­
cy Senatorskiej w P a łacu  JW . Hra: M ałachowskiej  
pod Nr 459 w prost P a łacu  P rym asow sk iego ,  nabyć  
m ożna za pomierrią cenę W IN  w różnych gatunkach  
to  iest: R eńskich , Francuźkich, W ę g ie r s k ic h ,  Bnr-  
guńskich , P ortw a ip ,  Malagi, Madcry s ta re j , i  w sze l­
k ie  inne deserowe. Ś L E D Z I  m arynowanych, na ko­
p y  i sztuki; oraz zn ajdu ies ie  w ty m że  handlu Sk ład  
P I G U Ł E K  W I E D E Ń S K I C H ;  k tob y  sobie ż y c z y ł
p o w y ższy ch  przedm iotów  nabyć na sprzedaż,  odb ie ­
rze Rabat 15 od Sta.

K toby  m ia ł  do sprzedania P L A C  dogodny  do w y ­
m urowania  D oi^u, na u licy  iakiej z pryncypalnyth  
lub  w miejscu i lmem ze w szech miar dogodnem;  
zechce się z g ło s ić  pod Nr 1259 Li: C. na Nowym  
S w ieęle  wchodząc do t,egpż domu po prawej ręce  
w  pomieszkaniu na dole od frontu,

D o  naięcia k ażdego  czasu na N owo-Senntorskiej  
u l ic y  pod  Nr 417 Lit: B. S Z E S Ć  P O K O I w ym alo­
wanych , na Sm piętrze  od frontu,  wraz z K uchnią ,  
Spiżarnią i P iw nicą .

SIO D Ł O  D A M S K I E  pięknej  roboty ,  m ało  u ż y ­
wane iest  do sprzedania przy  u l icy  Królewskiej  Nr 
413 na 2m piętrze  po lewej stronie,  w prost  Sa­
sk iego  Ogrodu*

O G R O D N IK  i P I W O W A R ,  zaopatrzeni w c h lu ­
bne św iadectwa, tak k on d uity  iako też  zdatnosci ,  
p otrzebni  są w Gubernią Mińską w Pow  iat R zcczy -  
cki do D óbr  Earbarów. Dalsza  wiadomość p r z y u -  

,l icy D łu g ie j  w Hotelu P o lsk im , w  Stancji pod  Nr 5. 
T a m że  iest  BRY KA dogodna do podróży ,  do sprze­
dania za pomierną cenę.

Z pow odu  przeprowadzenia  się do m ego  letn iego  
mieszkania, b ęd z ie  mnie można zastać w czasie lata

w dotychczasowej  stancji molej  w P a ła c u  Hr: Paca
p rzy  u l icy  M iodow ej ,  ty lko  od godzi:  8 z rana d a  
godz: 3 z p o łu d n ia ,  —  Dr: A: L  a e m 1 e i n D entysta .

' Na u l icy  N ow olipk i  m inąw szy  Kantor Jen: L o te .  
rji 5 Doro pod' Nr 2402 ,  gdzie  sz tachety  od u l i c y ,  
iest roczne M I E S Z K A N I E  przy Ogrodzie  w e s o ły m  
i przylemnyin z 4 cb P o k o lo w ,  z K uchnią ,  Górą i  
P iw n icą  od Sgo Jana udać się do Ogrodnika.

P odp isany  w idząc się  bardzo s łabym  i n iebezp ie ­
cznym życ ia ,  maiąc różne fanty w Z A S T A W I E  ob ­
ce, przeto  w zyw am  takow ych  do których  należą  »-  
żeb y  się najdalej w przec iągu  2ch tyg o d n i  zg łasza­
l i  celem odebrania takow ych ,  inaczej b ow iem  sami  
sobie w inę  p r z y p isz ą .—— S z m u l  P o l o w e r  m ieszka­
jący przy  u l icy  Browarnej  Nr 2719.

D O B R A  znaczne w W o je w ó d z tw ie  K rakowskietn ,  
o mil 5 od Krakowa, na now o robiącym się trakci*  
od W iedn ia  do W arszaw y, w lekkiej  urodzajnej g le­
bie p o ł o ż o n e ,  które ieszcze  dw a inne pomniejsz*  
trakty  handlow e przerzynatą ,  obej inuiące lassy ob­
szerne,  ł ą k i ,  stawy zarybione,  rzeki,  7 fo lw a r k ó w ,  
karczem 11, gorzeln ie  du że ,  browar p iw n y ,  s iecz­
karnią, g l in ę ,  wapno, kamień i w sze lk ie  d o god n o­
ści w gospodarstw ie  potrzebne , są z wolnej ręki  
sprzedania, lub zamiany na mniejsze w kraiu lub z»  
granicą, lub też  na lat dwanaście do w yd z ierżaw ie ­
nia za najdogodniejszem i warunkami; przy sprzeda­
ży nie lcdwo ca ły  szacunek m oże na d łu g i  czas p o ­
zostaw ionym  być przy  dobrach,
- ^ P i e s e k  r a s s y  C h a r c i k ó w  z a b ł ą k a ł  s i f  z e s z ł a
is::!6on W ' to r k n .  C a ł y  b i a ł y , m a  i e d n a k  ł a t k f  
c z a r n a  n a  g rz b i e c i e .  K t o  g o  o d d a  p o d  N r  389 nt» 
K r a k o w :  P r z e d :  o t r z y m a  d o b r ą  n a g r o d ą .

Dnia 4  b. m. zrana  z g in ę ła  z domu przy u l icy  B e­
dnarskiej  Nr 2073 S U C Z K A  biała z gatunku m a ły ch  
Szpiców; k^o ia odprow adzi  pod tenże  N um er da  
W ła śc ic ie lk i  domu otrzyma dobrą nagrodę.

W  dniu 8 b. 111. przed w ieczorem  na rogu u l icy  
Franciszkańskiej i Now ego  Miasta, z g in ą ł  m ały  P I E -  
S E K ta ra n to w a ty ,  z czarnemi uszkami, z gatunku W y -  
ż e łk ó w  Angie lsk ich;  ła sk a w y  znalazca oddać go ra­
czy  pod Nr 21 7 0  przy u l icy  Bonifraterskiej ,  a o b o k  
w dzięcznośc i  stosowne w ynagrodzen ie  odbierze .

T E A  TR N A R O D O W Y ,  Jutro 2 0  raz Opera JI t o - 
s z k a  w  A l g i e r z e .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  D z i ś  9 raz 2 i l /p ió ir ,  
6 raz F r a s z k a  i 4  l a z D o k t o r  D a m s k i .

T E A T R  F R A N C U Z K I,  D z iś  A n g e l i n a ,  W a U l .


